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VYIADGMOSCI K R A J O W E .

W a r s z a w a  20 S t y c ? n i a .

OTW ARCIE SEYMU.
Dnia 19go b. m.  nastąpiło otwarcie obu 

Izb S e j m o w y c h  w porządku następującym:
Eo odprawionem nabożeństwie obie Izby 

S e j m o w e  zebrały się w m eyscach zwyczay-  
t N ' h swych posiedzeń.

'■'V i /bie poselskie) po przeczytaniu listy 
ln i ' enęey posłów i deputowam oh , uczynio-
» ) '  b y ł w n i o s e k  w z g l ę d e m  u w o l n i e n i a  z p o d  
Bresztu J ó z e f a  L u b o w i d z k i e g o  , j a k o  c z ł o n ­

ka i z b y ,  zostaiącego, iak w ia d o m o ,  pod ob- 
t e r w a c y ę  0 d c h w . l i  u c i e c z k i  b r « t a  , b y ł e g o  

i c e p r . z j  d e n ta .  D a ł y  s i ę  s ł y s z e ć  z t e g o  p o -  
w o r i u  r ó ź n e  z dan ia .

^ e n a c i e  p r e z y d u ą c y  p o w o ł a w s z y  i r n e n -  
n  e w s z y s t k i c h  c z ł o n !  ó w  p r z y t o m n y c h  p o d -  

tig l i s ty  p i z e y r / a n e y ,  w y z n a c / \ ł  d e p u u c j a  
z ł o ż o n y  z s e n a t o r ó w  k a s E | « n | w  r o d z y U k i e -

i k tm b u lu h k le ^ 0 , k u ra  *ig udaia do rz-

by poselskióy ,  dla wezwania iey,  do połą­
czenia się z izbą senatorską.

Marszałek sey mo n y  zavriadom:ony o zbli­
żeniu s ę  wyż wzmiankowanych  senatorów,  
wys łał  dwóch posłów i dwóch deputowanych 
dla przyięcia ich i osobiście przy ięsł u h  przy 
drzwiach i zb y ,  wprowadzi ł  i wskazał im 
nneysca n. przeciwko si .bic.

Ciź senatorowie kroiką przemową wezwa­
li posłów i deputowanych do połączpiua się 
z izbą seratorską;  po c i em  marszałek od­
pow ied z i a ł ,  a n-stępnie senatom*  e j owsta-  
wszy z mie sca s w e g o ,  poprowadzil i  do iz­
by senatmsk.ey posłew i deputowanych.

Skoro s;ę izby obiedwie połączyły,  prezy- 
duiący w senacie w imitii  u  senstu , po n m 
marszałek seymony  w i m e m u  izty [ osi 1-  
sk i e ) ,  z*feitreli głesy  , w w  Ti) i iO-
**n)th wj j f c i ech sltresl* w szy połc źe rwe i as ;e  
pjz\pou.ti it l i  co po *ił>s o\1 2vz ł*  •tccr. łe 
ItJUiitfreim O  Lu ZaCi-^Lćłil Ic lu k cY Y  3 ł iZ tL }  f f
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chwi lach  tak dla nich stanowczych,  nieprzy- 
więzywal i  losu swego do iednego imienia,  i 
ni e  spuszczaięc z uwagi świętości sprawy i 
ducha , iaki wszelkie kiassy mieszkańców 
przenika , pewni byli zwycięstwa nad prze- 
wyźszaięcym ich l iczoę tylko nieprzyjacie­
l em.

R o  g ł o sa c h  p o w y ż s z y c h  p r e z yd u ię cy  w  se­
n a c i e  o a ł  g los  c z ł o n k o w i  deput acyi  s e . m o -  
wćy  po sł owi  kal s k' eniu  M o r a w s k i e m u ,  k tó ­
ry po da ł  do  w i a d o m o ś c i  i zb  w ypa dki  p op r ze -  
d z a i ę c e  z ł o ż e n i e  przez jenerała C h ł a p i c k i e g o  
D y k t a t u r y ,  o k t ó r y c h  m i  n ad m i e ni l i ś m y .

^Następnie t}a wezwanie prezyduięcego w 
Senacie , obie izby przystąpiły oddzielnie do 
wyboru kornmissyy se jm ow yc h .

I z b a  s e n a t o r s k a .  Senatorów.e zgromadzili  
się przed godzinę 1 -1 ; po zaięciij mieysc we.- 
d ług  zwycza jnego  porzędku i odczytaniu li ­
sty 'Senatorów, prezydoię cy X.ięźę Ala*n Czar­
toryski wezwał  Senatorów na Korrimissfarzy 
na zaprowadzenie izby poseLkićy do połę; .Łe- 
nia się z senatem,'  zbl i iaięcych się repre­
zentantów,  m u ę c y c h  na czele swego marszał­
ka,  powitał  ,i w prowadził  prezydu ęcy w se- 
Bapie,  8 zaprosiwszy marszałka do zaięcia 
Łiieysca obok siebie i wskazawszy reprezen­
tantom im właściwe,  tein przemówi ł  słowy:  

Reprezentanci  narodu!  “  Wiadome wam 
tę zmiany,  przez które tzęd narodowy prze­
chodzi ł  oa p im ie m óy  nocy 29 listopada r. z, 
niekorzystne dt« pośpiechu naglęaych spraw 
Jtraiuwych niernzerwaney ledności potrzebu­
jących,  lecz zmuszono koniecznością.  Wszy* 
efkie te formy i nazvyai}ia rzęduwę zwraci ły  
Się zarówno do w«» szanowpi reprezentanci 
narodu ,  iako dp pierwszego swego źró ‘ ł i , 
Hjiugicege iedtrne nad .c im moę i legalno,śi, 

“  O złożeniu władzy dyktatopskidy przez 
Jęnertła C h ł o p ;cki sgo, oso,bn; papport będzię

przędiU.iyKjpy,

“ Rada najwyższa ,  która za wezwaniem 
deputacyi seymowey  tymczasowie przy swych 
atlrybticyach pozostała, skoro rozkażecie,  zda 
wam sprawę ze swoich czynności .  Jey cz ł on ­
kowie  kończęc swe urzędowanie,  gotowi bę­
dę obiaśnić każdę część  nie długich co do 
czasu,  lecz wypadkami i trudność ami prze­
pełnionych działań. Lecz przy wstęoie wa- 
sz i ch  obrad, tiagleysze i n a y ważmeysze zay- 
m ę  was przedmioty.

“ Macie szanowni mężowie zaprowadzić 
rzęd odpowiedni  obecnym gwał townym oko ­
l icznościom,  rzęd silny, zdolny porusz;  ć  wszy­
stkie kr.. 'u zasoby, macie wybrać naczelnego 
w od za ,  któryby ry. erzów Kolski do zrr\cięz> 
kiey walki poprowadził ,  znacie przekonać się 
o prawdziwym stanie obrony kraiu i wyrzec 
o stosunkach lego zagranicznych.

“  Losami narodow niedościgła Opatrzność 
zarzędza,  za iey skinieniem bieg wrpudkóvr,  
przewidzeniem ludzkiem nieobjętych,  yvznosi 
państwa, gubi ie lub wskrzesza. Jedna iskra 
wznieca niezgaszone pożary,  rodzę się vt 
mgnieniu oka okoliczności  nad wszełkę ra­
chubę silnieysie.

“  W  takiey to zostawaliśmy stanowczey 
chwili ;  patr/ęc w oko ło  siebie,  zaledwo l e­
szcze o czom i c zuc iom wierzyć  zdołamy.  
Naród porwany niewstrzymaoym pędem,  je­
dnogłośnie urazy swe,  Źędania i gotoyrość o- 
brouy wMewił ,

“ Lecz sę także momenta,  w któryih prze­
znaczenia ludów,  nie iuż od m m o w .e d z y  
poi y 'vaiącijch oko l iczn ośc i , ple od tiichże  
Siwtych za leżą .  D o  tak'óy chwili  dziś do* 
s . l ś n i v .  Krze z # ^ n  panu tnćy na wieki re- 
wolutyi  uzyskaliśmy w krótkich dniach zu- 
pęłnę wolność ,  Mędre idy użycie od r..» 
zęwisło.  Sobie zostawieni , sam'  też l o b f ł  
radzić m u s i m y ,  i tern ,się pokazać , ozem 
istotnie lesteśuay.
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“ Już nayzupełnreyszego poświęcenia się 
potrzebom kraiu dowiedli  Polacy.  V\ śród 
naytrudmevszych okol iczności ,  odnawisiących 
•ię zawad, okażmy teraz w radzie przemożny 
nad niemi spokosność ,  iak kiedyś wkrótce wo- 
i e nn i cy  w ton ,  okażą niezwalczony zapałi męz-  
two.  Zawiedźmy w każdym względzie ocze ­
kiwania nteprzt iacioł naszych. Będżmy w y ż ­
si nad wszelkie trudności ,  zawady,  a nawet 
klęski. Aby ocal .c  byt, godność,  honor  na- 
rodowy,  czegóż nam wreszcie naybsidzićy  
potrzeba? oto zgody.  W zgodzie i iednorn \ śl- 
neści znayduie się iedyna rękoymia przezna­
czeń narodu. Zapomniymy o wszelki ch o- 
sobisttch widokach ) względach.  Ocalenie 
narodu do źadóy wyłącznie  osoby pr /ywią-  
zanem nie iest, n echay się wszyscy w iedną 
wolę złączą: izby,  rząd, wo jsko ,  naród całv;  
niech iednem czuciem pałaią , iedną myślą 
czynią —  myślą ocalenia krain 5 a ta iedna 
mvśl ,  ta iedna nola , ieśli mądrością kiero- 
wan-i, musi doprowadzić  do swego wielkiego 
celu.

“ N i e  ł a tw e  są nasze ko l e i e ,  z b i e r z m y sza-1 
n o w n i  m ę ż o w i e  i le w nas iest roztropnośc i  , 
zastanowienia ,  mocy  i st. , łości u m y s ł u ;  zoierz-  
n.v i e d n e m  s ł o w e m  wszystkie  zdolność :  ro- 
z u m n  i duszy,  a w es tc h ną w sz y  do B oga o y-  
cńwi naszych  i prosząc  o iego  n a t c h ni e n i e  , 
u s i ł u y m y  ni cze go  n ie  s z c z ę dz ić  , n i cz eg o  nie 
o p u ś c i e ,  wszystko u c z y n i ć ,  co  n a j d r o ż s z ą  , i 
n a m teraz po w i e r z o ną  o y c z y z n ę  w y z w o l i ć  » 

° c « h ć  po t ra f i ! , ,
zabrał głos marszałek seymowy.  

s zanownv senacie,  prześwietna izbo po-  
*elska. “ Bvłoby to rzeczą niepodobną wyra- 
2IC’ laką chlubą ,  iaką rozkosz? przeięty ie- 
stem v iż mj ! ę  „ 0fJz; fia nowo w izbach po­
łączonych g ) os wo j ny wśród wolnsch pod­
n ieść  rodakrtv»; wsz\stkich nas zapał wspól ­
ny  zagrzewa,  wszyscy do tegoż samego cią­

ży my  c e lu ,  wszyscy iednem tchuiemy cztt-* 
c i e m ,  a tern: mi łość  oyczyzny i żądza pra­
wa Polaków.  Osiągnienie tych wyźćy nad 
życie cenionych zamiarów przez same dyplo­
matyczne porozumienia i układy,  iest pra­
wie marzeniem ; krwią prawych r t ię iów , 
woyjną z przemożnym t mś c i w y m  Wrogiem 
okupić  się vvypada,, zostaWuiąc przyszłym 
pokoleniom naszym w puśc i źn ie ,  imię bez 
ska-i ' ,  naród wolny,  fer^y niepodległy i sa- 
moi ttność .  Egoista tylko,  który wszystko do 
siebie ściąga , tę rachubę za skutek Chwilo­
wego zapału poczyta ,  lecz wlnsnie fen tyl ­
ko zapał do wielkich celów doprowadzić  m o ­
ż e ,  i zwycięzfwo samey tylko ł iczbie zape­
wnia. Trzystu Greków wstrzymało mr/ iono-  
we  woysko Xerxesa,  a jeżeli nie mamy  Te r -  
mopylów , mamy serca spartańskie. Z  nich 
wystawimy od Moskwy zaporę niezłomną,  któ­
ra iak ów tmir dzielący Chmy od Tatarów 
n - puści , do caszóy fodzirinćy ziemi nie do­
puści hord nieprzyiacielskich.  Nie  chcę wam 
szanowni mężowie  obszerniej  Wynurzać u* 
ćzuć  i myśli każdemu Polakowi właściwych.  
Kończę więc oszczędzarąc chwil  przeznaczo­
nych do czynów ważnych,  pomny :  iż ieżeli 
kiedy,  to w rewoTućyech hic nietn* nad czas 
droższego , iż w nich dużo i śpiesznie dzi*-  
ł i ć  a zwięźle m ów ić  i radzić należy. ,f

Po przeczytaniu rapporlu wezwał  prezy-  
duiący w senacie izbę poselską,  aby powró­
ciwszy do mie j sca swoich posiedzeń,  żaięła 
się wybraniem komniissyów s e j m o w y c h ,  do 
k tórej  czynności i senat z swóy strony przy­
stąpi niezwłocznie.  W skutek tego,  po roz­
łączeniu się i zb ,  przystąpiono do wyboru 
tychże komłńissyy w sposobie prawem wska- 
zgnóm.  Wątpl iwość  rzeczoną przez senato­
ra kasztelana Nakwaskiego , czi li cz łonkowie  
wchodzący do składu Bady Naywyźszey na- 
rodeyióy mogą  b j d ź  wybranymi na cslon-

)*C
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k ó w  kommissyy seymowych  , r ozw-ązano a- 
f irmative większością 15 kresek przeci c ko 
1 3 . —  Zaraz potóm przystąpiono do wyboru 
cz łonków kommissyy s y .n owych  i wybrany­
mi  zostali większością kresek:  1)  D  ■ kom-
missyi spraw skarbowych Gliszczyński ,  Ko­
chanowski i Wodzyński ;  2) Do  kom mssyi 
p jaw cywilnych i krymina lnych:  L e w n s k i ,  
M ich a ł  Potocki i Bieńkowski ; 3)  Do kom-
missyi praw organicznych i ndrninistracyy- 
mych:  Stanisław Małachowski ,  Plater,  M;ą-  
c zyński .—  O tych wyborach uwiadomi ł  pre- 
zyduiący Radę Naywyźszą narodową i sol- 
w ow a ł  sessyę na dzień następny godzinę 10 
a rana.

Z  I z b y  Poselskiey.

Morawski ,  miał  krerek 87 — Jan Hr. Ledó -  
chowski  76. —  Slaski. 6 9 —  Swirski 66 —  
Sołtyk Franciszek 59. —  Kaczkowski 50 —  
Swidziński 62 —  Zwierkowski  51 —  B.irzyko- 
wski 51 —  Lelewel  49 — Wołowski  46 —  
Biernacki 43 —  Dębowski  40 —  Lempicki  
przez losowanie z Wiszniewskim 39.

Zastępcami Cz łonków Kemmissyi  Seymo­
w ych .

Wisznjewski  miał  kresek 39 —  M ał a ch o w ­
ski Gustaw 37 —  W'ęzyk 36 —  WęgleńsKi 
35 —  Jasiński 34 —  Soltyk Roman 32 —  
Tym ow ski  3 0 — Mazurkiewicz  2 9 —  Rostwo­
rowski 29.

Dopełn ien ie  rozdziału powyższych Cz ł on ­
k ów  pomiędzy trzy kommissye S e y m o w e ,  
Wybranym pozostawione zostało.

Dnia dzisicyszego z powodu odprawioney 
Rady  We ennśy u Jenerała K lick iego , posie­
dzenia Izb rano miersca nie miały.

Po południu dopiero o godzinie 6tćy ze* 
t rały  si f  obie Izby razem.

—  Dnia 20. —
I zbs PoŁączoNfi. —  Po połączeniu się obu

Izb Poseł  Kaliski M o ra m k ' ,  zńiiąc s n r n e z  
działań które poprzedziły podania przez k o m ­
missye Seymowe  kandydatów na Naczelnego 
Wodza ,  przywiódł :  źe  R id a  V\’ o :enna,  poda­
ła 7  kandydatów na tę dos to jność ,  Xięcia 
Michała Raddznniła  Senatora Woiewodę,  by­
łego Jenerała,  Jenerałów Sztmbeka, Kiiiko- 
lu ieck icgo , W eyssenhoffa  , W oyczyu .,k :e i :o ,  
Paca i Pułkownika S krzyneck iego ,  a z tych 
Kommissye po stosownem wotowaniu posta 
no wi ły  podać Izbom trzech mających za sobą 
naywięcćy  głosów to jest. X ęcia Radzi W 
W eyssenlwffc  i Szembeka.

Po kilku dyskussyach i wysłuchaniu zdań 
wtym przedmiocie ,  przystąpiły Jzhy do g ł o ­
sowania na p idanych przez K o m m ;ssve Sey- 
m ow e  trzech kandydatów z dodaniem 4go na 
żądanie Cz łonków,  naywięcey głosów za sobą 
w Konamissyach maiącego,  to iest: Jenerał i  
i^rukow iecki'go .  Uchwal i ły  nadto Izliv n i  
wniosek P-osła Biei nnckie go, ażeby Kandydat 
maiący b y d :  na naczelnego wodza wybrany,  
miał  za sobą większość głosów zupełną,  to 
iest po łowę  więcey iednyna ogolney liczby 
głosuiących.

Obradujących w  ogóle  było  140. Skutkiem 
zaś głosowania okazało się,  że Xiąźę R adzi­
w ił ł  miał  za sobą g łosów 107 Jenerał Krtz- 
kuwiecki  18, Jenerał W eissenhoff , 8 a Jenerał 
Szembek  6.

Prezyduiący w Senacie ogłosi ł  n iezwłocz­
nie,  źe Xiąźę Radzi u/M z woli  Reprezentan­
tów Narodu obrany zostat naczelni  .n Wodzem.  
T u  obecny na posiedzeniu Wo dz  Naczelny 
powstawszy z krzesła i przybliżywszy się do 
Prezyduiącego w kilku słowach oświadczy ł ,  
Ze przyymuie dowód zaufania swoich rodaków, 
którego się me  spodziewał,  i źe na tym no­
wym  stopniu,  m e  przestanie bydź tern czem 
by ł  dotąd.



Przepełniona słuchaczami galerya i całe 
grono Reprezentantów -Narodu,  powitało ra- 
dosuemi okrzykami nowo  vvybranego Wodza,  
wśród których dały się Słyszeć g ł o sy :  do 
L itw y  ! do Litwy ! do L i tw y !

P o s i e d z e n i e  skończyło s i ę  o k o ł o  godziny 
lOtey wieczorem.

O b r a z  C z y n ó w  W o j b n n y c h  

J E N E R A Ł A  C H Ł O P IC K IE G O .
( Dokończenie . )

Po upadku S aragossu f Chłopicki  przeszedł  
pod  dowództwo Marszałka Suchet , Którego 
Wyprawy w Ą n  agonii,  Katalonii , i Walencyi  
do nayświetnieyszych pol i czyć  można.

W zwycięzkiey potyczce pod M aną  15 
Czerwca 1809, Chłopicki  szedł do uttaku ua 
czele Igo pułku Nadwiślańskiego,  baz wy ­
strzału, z bron ą na ramieniu,  przepaścisty 
drogą, pod si lnwn o g m e m  dział nieprzyja­
cielskich,  i uderzył  niezachwiany,  gdy inne 
oddziały zaczęły się wahać.  Dnia 18 pod 
S c lch tą  w równie mebezpiecznym potykał 
*'ę ogniu.

Po tych potyczkach, Chłopicki mianowany 
^ n e ru łe m  Brygady w dyv»izvi Lancii, dowo-  

t pułkiem 4tym l in iowym i 2g m Nadwi ­
ślańskim. Będąc potem wysłany ku miastu 
^oiuca ,  przeci w ciągnący m woyskom z 'doliny, 
£° łączouym z kilku innemi oddziałami , dnia 
*2 Października, poraziwszy :e na g łowę  po­
mknął się do samey M oimy,  gdy tvm czasem 
^utKownik Kosinowski  ścigał uchodzących 

do Oi/or - N egros .
R'edy Suchet odebrał rozkaz przeniesienia 

*t>ych działań woiennych do Walencyi-, dla 
*^óe2p]eczsn)a Ą r ra g ) j  oczyszczenia linii 
S c h o d u  , pot-zeba było wypłoszyć  z okol ic  
^ ° rpus Jenerała / VillaC:f ntp r . Jenerał Lancii 
'Ds ł  nv w tym celu,  15 Lutego 1310, spo­
tyka Hiszpanów niedaleko miasta T etu el  w

m o c n e m  i dobrze obwarowanem stanowisku. 
Gdy  Pułkownik Klicki wyrusza na opanowa­
nie wyżyn oko l i c znych ,  Jenerał Chłopicki  
odebrawszy rozkaz rozpoczęcia attaku, wpada 
na nieprzyjaciel ) .  Wnet  okopy opanowane,  
i Hiszpam rozproszeni ,  nie odetchnęl i  aż za 
nnrtami Guadalaińciru-, droga do tyalencyi  
zabezpieczona.

W  czasie oblężenia Leridu  przez Suchrfa, 
Jenerał Chłopicki  ob ćy mo w ał  stanowisko pod 
Daroca.  Po wziąwszy wiadomość  o porażce 
iednego oddziału woysk Francuzkich (13 Maia 
1810) przez Jenerała Villacam pa, przedsię­
bierze ścigać i poskromić  zwycięzcę.  D la  
skorszego działania artylleryę swoią odsyła do 
Carm iena  i puszcza się za uchodzącymi  H i ­
szpanami;  gdy i piechota wstrzymywała ie-  
go pochód,  zostawia i piechotę;  a sam rnaiąc 
tylKo 40 Huzarów 1 50 Kiryssyerów, pęd-ąc  
ku X a v a v a ,  napada tylną straż Hiszpanów,  
gdzie ima 174 i en ców ;  17 Maia wpada do 
Campillo, do Moliny,  i wreszcie traoi wszelki 
ślad korpusu V illa ca m p y , który do szczętu 
zdawał  s ę zniszczonym. VV Molinie burzy 
warsztat broni ,  znaczną i lość karabinów za­
biera i odsyła do Sara^OSSiJ.

Przy dofoywan u M iąuinenzi]  i T ortozn ,  
Chłopicki  z pułkami swemi czynnie działał.  
Gdy ta ostatnia twierdza była dopiero okra- 
źouą, na granicach Kastylii silne wybuchało  
powstanie.  Jenerał Caeahajat  złączony * 
F i l la ca m p a ,  grozili  A r r a g o n i i .  Suchet wi­
dział niebezpieczeństwo , uznał potrzebę szyb­
kiego i tęgiego dz ia łami ,  i wybrał  do tego 
Jenerała, w ktz>rvuj móg ł  zaufać —  c,hlopim 
Ćkiepu. ( I )  —  Jenerał lęn »aiiąc z sobą sie.l u  
b italionów 1 400 iazdv,  w c iągłym pochodzie 
gon ąc uchodzącego yillacaoipci stanął 30

f l )  La Gcncrnl Chłopicki fu t  tire du camp de 
hfocus pour cette overutioii< yui d- non l.nt 
autant d'uetivite qua da yi^ucur. Suchet.



Październiku "  T e r u e l , zkęd Jenerał  Ca>n- 
bajal Świeżo tam przybyły,  l edwo potrafił 
u mk n ąć  i uprowadzić  swoię artylleryę na trzy 
godziny przed przybyc iem Jenerała Polskiego.  
Chtupicki spoczywa kilka godzin w T e r u e l , 
gdzie tymczasem rozpędza da do m ów  oko ło  
tys^ca  chłopów nowo  zebranych n nieu­
zbro jonych  leszcze. O północy wychodzi  z 
wovskie<n, 31 Października,  dościga tylnę straż 
H i s z pa ń s k ą  pod A lv e n to z q , i na nip uderza. 
Cała kompania artylleryi lekkiey,  sześć dział 
po lo w y ch ,  znaczna i lość  koni i ł adunków,  
dostały się naszym Armia powstańców roz­
proszona:  Lecz w dni k lka znowu się za­
częła ukazywać na górze Fuente-Santa.  Sta­
nowisko Hiszpanów na tey górze było mocne,  
obw arowane  okopami,  zasłnnione od GuaUa-  
lnviaru  i węwozów.  — Jenerał Chiopicki  12 
Listopada przepłoszywszy straż przedmę Hi-  
azp ńskę pod V\llastar, uszykował  swoie woy-  
cko do attaku. Ogień nieprzyjacielski był  
straszny. Hiszpanie w moc nvc h  stanowiskach 
zawsze z zaciętościp walczyli .  Przystęp był  
trudny,  l e cz  nic  nie wstrzymało szeregów 
Chtopick iego .  Francuzi i Polacy z naywię.  
Łsrtr potykaific się odwagę,  zdobywali  wszyst­
kie stanowiska nieprzyjacielskie,  i ze zwy-  
eięztwem wdarli się na szczyt góry.  Armia 
Hiszpańska przeiętn trwogę,  rzuca broń i roz­
prasza się po okolicach , a część ićy tonie 
w ucieczce.  Jenerał Chłopaki  zostawiwszy 
Pu łkownika K łickieeo  na prawym brzegu 
E b r u , wraca do swoiey brygady pod Tar -  
tozą .

Po poddaniu się tóy twierdzy,  armia fran- 
ouzka wróciła do Arragonii  , która spokoy -  
nieyrzę zaczęła przybierać postać. Lecz  w 
Kwietniu 1811 ziawił się tam Mina, a napadł- 
zy m i ł y  odd ' ia ł  f rancuiki  zniszczył  go ze- 

fzczętern. Suchet zapobiegeięc podobnym 
w e iz częśc i om > razkazał jenerałowi  Chiopi-

ck lem u : a b y  st . inęrrjzy na czeTe ” 00 h u z a ­
r o w i  1000 g r e n a d y e r ó w  ścigał  Mi nr. Chi o p i ­
eki dośc iga  g ó  pod  B o t a ,  pędzi  aż do  Cori?- 
da , i tak nań si lnie nas ta ie ,  źe w o y s k o  ie- 
go rz uc a i ęc  b ro ń  i a m m u n i e y e ,  w n ie ła dz ie  

i t r w o d z e ,  uc ie ka  za g ra n ic ę  Arragoni i .
A l i n o  ws za kże  b \ ł  zawsze  stras n i m  dhs 

armi i  f r a n c u z k i e y .  Suchrt w ybie raipc  s;ę pod 
T a r a g o n e , l ę k a ł  się nie bez  p r z y c z y n y , a by  
te n s ł a wn y w o i o w n i k  zapalaięc n o w e  p o ­
wstanie  w Katalonii  i w Arra goni i ,  nie prze-  
c i ę ł  w s z e l k i c h  z w i ę r k ó w  armi i  z F r a n c i ę .  
S u c h o t ,  l u b o  i w i e l k i m  ż a l e m ,  źe się z n i m 
r o z d z i e l a ,  porucza  Chiopickienni czuwanie-  
nad p r a w y m  b r ze g ie m E b tu . ( 1 )

P o  z d ob y c i u  T a rr r g o n y  i M ontserratu  
przez woyska F r a n c u z k i e ,  Chiopieki w  A r ­
ragoni i  m i e w a ł  utarczki  z odd z ia ła mi  po ­
w s ta ń có w ;  należał  p ot e m c z y n n i e  do o blężenia  
Saguntu', a w s ł a w ne y  pot y cz c e  z J ener ałe m 
B la k e , m u r a m i  tey t wi er dzy ,  dz is la ięc  na  
p r a w e m  s k r zy d le ,  p r z y c z y n i ł  się w ie le  da 
z w y c i ę z t w a ,  po k t ó r ć m  następi ło  poddanie  
się Sagilntu (  26  Października  1811) .

Pod murami W nlencyi i P en isku li, po raz 
ostatni w oy s ka  Po ls ki e  w a l cz y ł y  przeciw 
Hiszpanom.  Głos  N a p o l e o n a ,  i sięgaięcy 
g ł ę b  iey g ło s  oyczyzny,  p o w o ł a ł  ie do  s wię- - 
tszey sprawy, do widocznierszych celów.  S u ­
chet widział  z Żalem oddalaięce się waleczn i  
te szeregi ,  ich męź ny i h  dowódców i tego 
Jenerała C h ło p ick ie  e o , w który m lubił  u* 
patrywać przeznaczenie do pierwszych sto­
pni (2)

( i)  II laissa a son prańd regret, sur ce point 
Ie General Chłop i e h i qu*ilaurait voulu eOi* 
me ner au siege, m „is clont l'activite, la f i ' "  
m ete, la capucite,' lui inspiraient unegranJ* 
confance. Suchet.

( t j  Le de'part du Gene'ral Chtopicki prhval‘ “ r‘  
m et d'un ofjieu-r de m erite / A / T P O I ’f i
S E  L E V E H  A U  P  H E  A lt K R  H A A a ‘ 
Suchet,



f  Oko ło  6000 doświadczonych w boiu ż o ł ­
nierzy Polskich opuściło nad brzeźa Ebru,  
w Styczniu.  —  Szczęśl iwi !  w czerwcu uy-
Źreli wypłoszonych najeźdców.  —  W  gru­
dniu , skościałe ich trupy i zmrożone na- 
dzieie Polski iuź zawierzały śniegi Moskwy.

ChLopicki i» pamiętn y wyprawie 1812 
jenerał  brygady,  w dywizyi  C iap aied a  w 
gn srdyi Cesarskićy dowodzi ł4ma pułk mi Nad- 
wisl nslsletni , skladaięcetni się z dwunastu 
b tal iooów.  Raniony pod Smoleńskiem , w 
c ięgu zwyc ięzlw i nieszczęść świetniał ed- 
wagę biegiego wodza. W  roku 18 i4  wrócił  
z inneim do kraiu, gdzie,  przy nowóy orga- 
nizacyi ,  mianowany Jenerałem Dywizyi .  Lecz 
wkrótce na n Jasne żgdame uwolniony z tey 
służby,  przepędzał dni swoie w spokoynćm 
zaciszu. Tam  go znalazły serca współz iom­
ków;  szukaięce zbawcy ocknioney oyczyzny.  
Spełni ły się przeczucia Sucheta. —  Ztamtęd ,— 
iak koścm szko ,  iak Wcishin ę łon,  iak Ctncin-  
riałus, —  powołany do dostoieństwa, nad 
które korona nie ma świetnieyszego blasku, 
c i  duma wyższego celu.

{ Z  G azet  iPat szawskich .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

B e r l i n  1 Stycznia . —  Podług ostatnich wia­
d om o ś c i  o d e b r a n y c h  z Pe te rs b ur g a,  m ó w i ę  
i c  d w onastoty sięczny korpus  wyb ra ny  z usar- 
skiey gwardyi  , wyrus zy  dnia 12go t. in. ku 
P ol s z c z ę .  D w a  i nne  w o j s k o w e  korpusy na 
tę ka mp ani ę  przezn aczo ne  sk ła da ć będę rnas- 
sę 150.000. Feldmarszałek D ybicz  na n o w o  
dostał mołdawskie} '  f ebr y ;  hrabia Paszkiewicz  
ma obięc  nac ze lne  d o w ó d z t w o .  ( C o i z r .J ra h ę .)

Lon dyn  6 S tycznia .  —  ^  szystkie nasze
publiczne pisma zawiaraijl odezwę Cesarza

M  kołaia do Polaków.  Dziennik Sun tak się 
względem m ć y  wyraża:  “ Odezwa ta niczenz 
się nieodznacza prócz dzikości , którę tchnie 
wszędzie.  Powinni  teraz wiedzieć  Polacy 
czego s ę maię spodz iewać ,  i że całe ich o- 
c i l en ie  zależy na odzyskaniu i utrzymaniu 
swoi-dy niepodległości .  Jeżeli wygraię pier- 
wszę stuczonę bitwę,  polska zostauie wolnę 
a Mikołay będzie musiał zwrócić  całę swoi§ 
uwagę na wewnętrzne położenie swoiego pań­
stwa,  które w tyrn razie,  znaydowałoby się 
w drażl iwym stanie. Wo ln ość  lub śmierć  
powinny bydź hasłem Poiakow.  (Ceui :J ra n ę . )

—  D nia  10. —  Dnia 8 i 9 b. m.  odby ły  
się dwie tayne rady i dwie długie konferea-  
cye względem belgi j sk ich interesów , na osta­
tnich znay dowali się Panów le cPeyer i Viiain.

H aga  i  Stycznia. —  T y le  tylko d o w ie d z ie ­
l iśmy się od naszego w o j s k a ,  że toż wyru ­
szyło pod dowództwem xięcia sasko-meymar-  
skiego,  B ernhard ,  aź do południo -wsthodmcl i  
granic półuocuey Brabancyi.

.—  Gdy dnia 11  przybył  tu goniec  z L o n ­
dynu , wysłanym został w nocy sztabowy of- 
fi<-er z depeszami do noys&u.

—  Stósowme do tuteyszego dziennika,  ogó ł  
krajowego długu , ktery Belgie maię pr . e i ę ć  
od Hollandyi  wynosi 255,965,054 z ło tych ,  u- 
uneszczonę iest w pęunenienj  -n piśmie do-  
kłaona specjirkacya.

— Dziennik antwerpski  mówi :  Oczekuiemy  
niecierpl iwie wiadomości  o wyborze władzcy  
Belgów.  Trudność  belgiy skirgo pytania ma 
zależy na kształcie rzędu ani wy Lorze xięcia,  
lecz na oznaczeniu granic kraju. Nirwyni -  
knę z tego spory,  że Belgie daczę p.erwszeń- 
stwo xięciu z tego lub innego dutnu,  lecz 
trudno się po przyjacielsku u g o d z i ć , elfie-



iriem Belgie nieinogą isfnąć bez prawsgo 
brzegu r l e n u ,  bo iest n iepo dob nem , aby 
xięzt>vo . luxambuigu  było  dobrowolnie  Bel­
g o m  odstąpionem , gdyż byt twierdz położo­
n yc h  na naszych po łudniowych  granicach 
iest c z czym od chwili  w kti rey  Belgie prze­
stają znayd°wać  się na Drzeciwney stronie 
f rancuzkim interesom , albowiem Hollsi .dys,  
która te twierdze zapłaciła smoiemi dawnemi 
osadami , słusznie dopomina się teraz wyna­
grodzen ia ,  i ze pragną Hol lzndyą wynagro­
dz i ć  kosztem Belgów.

—  Dzisieyszy dziennik nmieści ł  następu­
jący ar ty k u ł : “ W  chwili  w którćy nasze pi­
smo  z pod pras . /  wychodz i ,  ndzieleną nam 
test wiadomość  źe przybyły tu zeszła/  nocy 
goniec z Londynu przywiózł  protokół ,  w któ­
ry m  wskazanem iest Be lgom , aby kazali swo­
j em u  woysku za.ać na powrót też same sta­
nowiska ,  w których się 21 listopada znay- 
dowało , oświadczyła im przy iem konferen­
c j a  swoie wielkie n 'euknntentow»nie  z po­
wodu  złamania rozeymu pod Mnstrycht.  Je­
żeli  się ta wiadomość  potwierdzi ,  zdme się 
Źe w tey chwili ,  nastąpi zawieszeń e nieprzy­
jacielskich kroków,  d )  czi-go nas/e waleczne 
noyska odebrały rozkazy.  ( G . R . P i . )

G rf.c ya . Podług 1 stów odebranych w G e ­
newie  z Grec y ' ,  położenie kram jest zadu- 
w o lma i j t ż .n .  N iechęć  którą wzbudzi ł o mia­

nowanie Xięcia Leopo lda iuź z n ik r ę la ,  a 
hr. Capo ii’ I s t r w s ,  któremu zdrowie pomi ­
m o  tylu prac dosyć  służy,  zaymuie się wię- 
cćy iak kiedy wewnętrzna organizacją,  wc iera 
dzielnie go wspiera, sekretarz stanu, J a k o -  
tvaki R iz z o .  C ągle trwaią negocyacye z 
Turkami  względem zupełnego ustąpienia z 
Grecyi  i wynagrodzenia przeszłych właści­
cieli.  Trzy  mocarstwa miały  postanowić  , 
aby rozszerzyć granice Grecyi  stbsownie do 
życzeń prezesa; lecz Kreta,  Samos i Spora- 
dy pozostaną pod Tu reck iem panowaniem.  
Trży  mocarstwa dadzą póżniey Gre ko m nie­
jakie zasiłki,  i uzupełnią swoia dobrodz ie j ­
stwa, źe  przedstawią He l l eno m za króla 
mł odego  X i ęc ia ,  który jeszcze przez lat 
kilka zostawać będzie pod upieką hr. Capo  
ci'lsłrias. (G.  B. F. )

Dnia  24 i 25 Stycznia  1831 r. 

Cena Zbóż  różnego gatunku na Targu
w Krakowie sprzedawanych.

1. I 2. I 3.
Z ł  gr Z ł .  g r Z ł .  gr.

32 15 30 — | 29 —
Korzec
—  Pszenicy
—  Żyta
—  Jęczmienia
—  Grochu
—  Owsa
—  Jagieł
—  Rzepaku

32 — i 
24 — | 
28 —  | 
13 l o ,  
44 —  
34 -

31 15 31 —  
23 -— I 2 2 — 1
27 - |  
13 12; 
43 — : 
33

26 — | 
12 24; 
42 — I

4.
Z ł .  gr.

28 —  
30 —  
20 —  
25 15 
12 —  
41 —

30 l ó j  28 15


